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Lwów, dnia 10. marca. 


Wczorajszy nasz artykuł 0 wydziale krajowym, < Wy- 
wołał W Gazecie Narodowej” replikę następującej treści : 

„Z. „Dziennika. Lwowskiego“ dowiadujemy się nowej 
rzeczy. Dótąd wiedzieliśmy 0 tem, że sejm uchwalił budżet 
krajowy, t. j. rozporządził fanduszem krajowym, a oprócz 
na nieprzewidziane wydatki, uchwalił dla wydziału krajowego 
kredytu" dö trzydziesta tysięcy reńskich; i że tą jedynie 
kwotą sam wydział rozporządza, a pótem usprawiedliwia wy- 
datek przed sejmem. — Teraz“ zaś „Dziennik Lwowski* pi- 
sze, że wydział krajowy ma sobie powierzony do' rozporzą* 
dzenia blisko milionowy. dochód, mógłby więc silnie poprzeć 
rozwój materyalny i moralny kraju, gdyby imni_ ludzie w 
nim: zasiadali — a nie, konserwatyści, „biurokraci, . niedołęgi ! 

Tstotńie, czytając te wywody „Dziennika Lwow- 
skiegó”, nie wiemy co w nich przeważa: ógrani- 
czoność czy żłość?...* 

"Odpowiemy na to najprzód, że jakkolwiek uch wala- 
ie budżetu należy do sejmu, układanie takowego jest 
rzeczą krajowego wydziału, i że sejm, który ż uchwaleniem 
budżetu zawsze spieszyć się musi, zwykle przyjinuje w bud- 
żecie wydziałowe wnioski. Od wydziału przeto głównie zależy, 
jak i na co fundusze mają być obracane, i jego głównie jest 
winą; jeżeli kraj z funduszów tych nie ma tego pożytku, jaki 
miećby rożna. kb 

Powtóre, nie trudno wykazać, że mnóstwo kapitałów 
będących własnością kraju 4 zarządzanych przez wydział kra- 
jowy, leży bezczynnie , że kraj na tem traci kwoty znaczne, 
które mogłyby być dla jego dobra użyte. 

Cyfry przemówią najlepiej: m 

Między. alegatami do sprawozdania wydziału krajowego 
z roku 1867, znajdujemy. n. P, wykaz kapitałów na. hipote- 
kach prywatnych, będących własaością szpitalu Św. Łazarza 
w. Krakowie, tudzież wykaz zaległych odsetek. Kapitały hi- 
potekowane, które gdyby je wydobyto i użyto inaczej, mogły- 
by znacznie: większe przynieść dochody, wynoszą 646.470 zir. 
kapitały mieubeżpiecz one 144.076 złr., zaległe odset- 
ki 23,127 złr. Jak odebrano fundacyę, W tym samym stańie 
żostaje ona do dzisiaj, 2 


Prócz owego miliona, o którem mówiliśmy wczoraj, wy- 


dział krajowy ma. w swym zarządzie najrozmaitsze fundusze: 
szpitalne, drogowe, stypendyjne, ma kapitały w dobrach, pa- 
pierach ijt.: p. wynoszące drugi blisko milion. I to wszystko 
leży sobie tak,, jak za, czasów dawnej jeszcze rządowej admi- 
nistrącyi, tak że nawet konwersyi, jaka niejednokrotnie oka- 
zała się konieczną, wydział krajowy nie przedsiębrał. Mieli- 
śmy zatem wszelkie prawo powiedzieć, że krajowemi fundu- 
szami wydział zarządza bez pożytku dla kraju. 


O tem wszystkiem „Gaz. Nar. nie wie, albo nie chce 
wiedzieć. Powiemy więc Z naszej, strony : „Istotnie, czytając 
ten wywód „Gazety Narodowej“ nie wiemy, co w nim prze- 
wąża,... i t. d.* 
ozone yz 58 ia a N 

"Owóce polityki utylitarnej. 

Nieraz już mieliśmy sposobność wypowiedzenia zdania 
naszego 0 tej polityce, wrzekomo utylitarnej , «o to dla dro- 
bnych, chwilowych korzyści politycznych , poświęca najświęt- 
sze prawa nasze, najistotniejsze nasze interesa, co zamiast pa- 
trzeć na jutro, widzi tylko dzisiaj, i dla tego dzisiaj 
poświęca przyszłość. Wykazywaliśmy, że ta polityka rozsiała 
w kraju naszym .demoralizacyę polityczną, przez zaszczepienie 
w- umysły łudności przekonania, że zasady polityczne, to grat 


“Politische Briefe 

über Russland und Polen. 
II serya 

(Dółośczeńie:) B 


Ta moskiewska, zemstą natchniona czułość dla Polaków 
przybrała” cokolwiek inną postać W ustach, Aleksandra II., 
który: wskazując” na' posąg Sobieskiego, . wprost - powiedział : 
łe to był pierwszy j v 
ojciec kol dragi; dlatego, bo obaj, wyratowali Austryę. 

Autor wykazuje następnie « różnem! faktami, jak. bardzo 
znienawidzoną jest niemiecka Austrya U Moskali, w dla nas 
nie jest rzeczą nową, alę o czem stojący dzisiaj u „steru Fr 
stryaccy. Niemcy tak samo nie wiedzą, albo wiedzieć nie c cà, 
jak nie chcieli wiedzieć o tem Metternich, Bach 1 WSZYSCY co 
zrobili. znajomość. z moskiewskiem złotem. $$ 

Im nie można dla tego dosyć często i dobitnie przypo” 

minać, jak wielkie niebezpieczeństwo grozi Austry! ze strony 
Moskwy. ; j , 
i vdUÙsposobienièėi-to opinii podziela : sam car, ktory powie- 
dział w roku 1867: „Kwestya austryacka jest trudniejszą ni: 
wschodnia. Musimy ma nią przedewszystkiem mieć baczno És 
Galicya jest dla nas wielce niedogodną." 

Autor przytacza inne ważne dowody na to, że Moskwa 
oczekuje tylko sposobnej chwili, aby mogła zadać Austryi cios 


śmiertelny. 


LIEN 


"Organ demokratyczny. 


niepotrzebny, że zmieniać je można z dnia na dzień, jak rę- 


kawiczki, jedne odrzucając „, a biorąc inne — :że hasłem po- | 


litycznem winno być gónienie za korzyściami chwili, a: porzu- 
cenie walki o korzyści i zdobycze . trwałe. Wykazywaliśmy 
także , że ta polityka nieprawnie przywłaszcza sobie miano 
utylitarnej, t. j. pożytecznej, bo nie przynosi pożytku naro- 
dowej sprawie, nie tylko w tem znaczeniu, jak my to pojmu- 
jemy; nie tylko: pożytku trwałego, dającego. warunki narodo- 
wej dalszej pracy, ale i tego, jaki osiągnąć sobie założyła, 
t.j. pożytku na dzisiaj. A wykazująe to, przytaczaliśmy jako 
dowód, stan obecny kraju naszego: i, warunki działania, jakie 
tac: polityka « stworzyła , dowodząc, że „W tych warunkach 
trwałych owoców pracy spodziewać się nie możemy. 

Na to odpowiadali przeciwnicy: nasi szyderczym  Śmie- 
chem. „Teorye, frazesa, ogólniki** — to była: zwykła: odpo- 
więdź na nasze wywody, oparte na faktycznych stosunkach. 

Więc postanowiliśmy w tyc "stosunkach . rozpatrzyć się 
jeszeze' dokładniej, szczegółowo: — postanowiliśmy raz jeszcze 
najsumienniejszemu poddać rozbiorowi owoce; jakie: polityka 
ta przyniosła, te tak zwane zdobycze: nasze — postanowi- 
liśmy! w rozpatrzeniu tem wziąć. jako kriteryum to, ile ta 
utylitarna polityka dla chwili ô becne je przyniosła 
pożytku. 

Zaczęliśmy już. od rady szkolnej krajowej — i wykazali 
gruntownie, że ta największa „zdobycz* ostatnich lat kilku 
jest tego rodzaju, iż spodziewanego z niej pożytku kraj nie 
ma, i mieć nie będzie — ponieważ sejm przy uchwalaniu sta- 
tutu rady szkolnej wszystko inne miał raczej na oku, niż 
stanowcze zagwarantowanie autonomii kraju, i uwzględniając 
tylko chwilę obecną, spuszczając z oka potrzeby przyszłości, 
zdał tę instytucyę autonomiczną na łaskę i niełaskę namie- 
stnictwa. Na wywody te nikt nie odpowiedział, i zapewne nie 
odpowie, jest bowiem powszechnem przekonaniem kraju, prze- 


konaniem opartem na doświadczeniu, Że w statucie rady | 


szkolnej nie dano jej warunków zdziałania tego, czego po 
władzy edukacyjnej słusznie kraj się mógł spodziewać. Oto 
utylitarna polityka! i 

Dziś zwałannikóm 
tanie. 


Kiedy sejm powziął uchwałę z 2. marea 1867, kiedy po- 


łoj palitylet paatawimy inna DV- 


tem odrzucając wniosek Smolki przeciągnął jeszcze ten smu- | 
uchwałą tą stworzony, i znowu wysłaniem | 
delegacji poparł centralistyczne ministerstwo; kiedy dalej de- | 


tny stan rzeczy, 


legacya nasza w poparciu ministerstwa tego“ poszła tak dale- 
ko, że nie stawiła oporu przeciw sankcyonowaniu przez radę 
państwa wyjątkowego stanu w Czechach, i postawiła sławną 
teoryę „,podporządkowania**— powiedziano nam: to utylitarna 
polityka! Czyż można zrywać z ministerstwem teraz, gdy ty- 


le najważniejszych ustaw krajowych oczekuje najwyższej sank- | 


cyi, gdy przedłożenie ich do sankcyi zależy od ministerstwa. 
Czyż można —- tak mówiono — dla opozycyi narazić zapro- 
wadzenie języka polskiego, seminaryów. nauczycielskich i t. p. 
Delegacya popierając 
kwestyach po swojej stronie, i przez to łatwo sankcyę tych 
ustaw uzyska. Tak rozumowano — 4 myśmy czekali cier- 
pliwie. 


I oto po pięciu miesiącach czekania, przedstawiamy dzi- | 
| sia} rezultat: | 


Z uchwalonych przez Sejm projektów, do ustaw, otrzy- 
mały doiąu sankcyę ustawy 0 wolności obrotu ziemską włas- 


nością, o poręczeniu przez kraj stanisławowskiej pożyczki, o 
pokrycia kosztów leczenia ubogich W szpitalach publicznych, 


o udziale niechrześciańskich członków gminy W reprezentacyi | 


gminnej, o prawie poboru kopytowego w Stanisławowie , 0 
pobieraniu dodatku gminnego od napojów słodżonych w Prze- | 
myślu, o drodze krajowej manasterzysko - halickiej, o drodze | 


Plan obalenia Austryi jest osłoniony „obowiązkiem 


Moskwy uwolnienia Słowian z pod jarzma nie- | 


mieckie go.“ Kiedy chodziło o rozbiór Polski to Moskwa zasła- 


| niała się innemi „obowiązkami”; wtedy miała obowiązek 


największy i głupiec w Świecie, a jego | 


| 


„bronić wolności dyssydentów; a uawet samej- | 
że polskiej szlachty“ tej samej szlachty, którą dziś do | 


ostatka zniszczy, i tych „dyssydentów*, których wszyst- 
kich ogniem i mieczem nawraca do szyzmy. 


To rozstrząśnienie stosunku Moskwy do Austryi kończy 
autor tem życzeniem, aby pan kanclerz państwa austryac- 
kiego, chciał na, trzeźwo ocenić tem stosunek, a oraz, Że ca- 
ła (właśnie wtedy radząca) konferencya paryska, jest czczą igra- 
szką wyjąwszy, iżby się zajęła kwestyą : jak na Moskwę 
uderzyć 

My godzimy się 2 tem wszystkiem, co autor wypowie- 
dział o stosunkach Moskwy do Austryi, jednak ; czegos nam 
tu jeszcze brakuje: a tem jest wyjaśnienie sposobu, jakim 
Moskwa wyzyskuje stosunek narodowości ruskiej do polskiej 
u nas, na zgubę nietyle polskiej narodowości, ile samej 
Austryi. Rzecz, na którą najmądrzejsi politycy austryaccy 
są ciemnymi. 


Rozbierając stosunek Prus do Austryi, przedstawia nam | 


ministerstwo, będzie je miała w tych | 


NIK LWOWSKI 


maior owi 
Czwaitek dnia 11. marca 1869. — Anieli F. (rzym.) — Prokopya Prep. (grec.) 


autor w historycznym wywodzie, jak właściwie antagonizm | 


między Austryą a Prusami datuje się już od luterskiej refor- 
macyi, ale wybitniej występować zaczyna od dnia 21. cze Tt- 
wca 1697, kiedy Piotr W. zasiał 


w Królewcu ziarno nie- | 


zgody raiędzy lennikiem Polski, a jego. lennodawczynią Z jed- 
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Rok III. 


krajowej z Mogiły do Cła,'o wykluczeniu od prawa wybie- 
ralności i wybierania, a wreszcie dwie pomniejsze ustawy do- 
tyczące gmin Witków i Dobrzanica. 

Nie otrzymały sankcyi ustawy : O używaniu języków 
w urzędach administracyjnych ; 0 używaniu języków w wła- 
dzach i urzędach skarbowych , o używaniu języka w sądach ; 
o języku wykładowym na uniwersytetach lwowskim i kra- 
kówskim; ustawa o seminaryach nauczycielskich , o nadzorze 
szkół ludowych ; ustawa zawierająca postanowienie na wypa- 
dek, gdy poseł ulegnie kondemnacie sądowej lub zostaje pod 
śledztwem karnem, ustawa o nietykalności i nieodpowiedzia|- 
ności posłów, a wreszcie ustawa 0 wyborze marszałka i wice- 
marszałka przez sejm. 

To proste wyliczenie sankcyonowanych dotąd i niesank- 
cyonowanych ustaw, mówi najwymowniej. Sankcyonowano sa- 
me tylko ustawy nie mające znaczenia polityczne- 
go, Ustawy zaś, dążące do przywrócenia językowi narodowe- 
mu odjętych mu praw, do podniesienia oświaty na rodzimych 
podstawach, a wreszcie do rozszerzenia politycznych praw kra- 
wegó sejmu, wszystkie te ustawy dotąd przez ministerstwo 
nie żostały przedłożone do sankcyi. 


Oto owoce utylitarnej polityki. Czy delegacya 
nie mogłaby, gdy już nie a nie dla kraju nie robi, przynaj- 
mniej tyle wytargować na rządzie, by te ustawy do sankcyi 
przedłożył ? Czy choć tego jednego kraj nie ma prawa od 
niej się domagać ? Czy chce koniecznie, by jej powiedziano , 
że pobyt jej w radzie państwa był zupełnie bezowoc- 
nym? Czyż wreszcie nie lepiej zerwać Taz z tem ministe- 
ryam ? Niech delegacya , jeżeli nie jest zupełnie głuchą na 
głos opinii publicznej, choć na chwilę nad temi pytaniami 
się zastanowi. 


Korespondencye Dziennika lwowskiego. 
Z Wołynia 1. marca. 


Miesiąc cały upłynął, odkąd posłałem wam trzeci mój 
list — a nie wiem , czyli szczęśliwie doszedł miejsca swego 
przazrnanrzania £ 3 

Donosiłem wówczas, że podczas mojej wycieczki na Po- 
dole, nigdzie nie dostrzegłem ruchu wojsk, ale owszem nad- 
zwyczaj drobne. tylko w miastach powiatowych znalazłem za- 
łogi; wyraziłem przytem zdanie , że Moskale do wojny nie są 
przygotowani i dlatego też o wojnie nie myślą , a chętnie do 
pokojowego załatwienia kwestyi wschodniej jeszcze tym ra- 
zem się przychylą. We dwa tygodnie po napisaniu mego listu 
— przekonałem się, że przypuszczenia moje; były zupełnie 
uzasadnione ; wyszedł bowiem ukaz carski w d. 9. lute- 
go (nowego stylu), nakazujący rozpuszczenie do do- 
mów żołnierzy nadliczbowych. Takie uglopowanie 
jest niezawodnie pokojową oznaką , zwłaszcza w Moskwie , 
gdzie zebranie wojsk z powodu braku środków komunikacyj- 
nych jest nadzwyczaj utrudnione , a ten właśnie brak. środ- 
ków komunikacyjnych. jest jedną z głównych przyczyn , dla 
których Moskwa obecnie wojny wcale sobie nie Życzy. 

Zapewne to pokojowe usposobienie zmieni się, skoro sieć 
kolei żelaznych ukończoną zostanie, a pr; najmniej najważ- 
niejsze ich linie, których budowa właśnie jest w toku, aż do 


granicy galicyjskiej doprowadzone będą. Oficerowie moskiewscy 


bynajmniej się nie tają z tem, że wyruszą na oswobodzenie 
słowiańskich braci do Turcyi, a ewentualnie do Austryi. Ata- 
man Kozaków dońskich w powinszowaniu noworocznem, prze- 
słanem carowi powiada: „N. Panie! konie nasze osiodłane , 
lance naostrzone — skiń tylko, a Kozacy Donu polecą tam 
jak piorun, gdzie każesz — w imię świętej Rosyi !* 
Obecnie jednak pogłoski wojenne zupełnie ucichły, a 
gdy niema żadnej nadziei zmiany smutnego naszego położe- 
. JO Ra ZEE am e 


nej, a między członkiem rodziny i głową tej rodziny (niemie- 
ckim cesarzem) z drugiej strony. Z owego dnia (21. czerwca 
1697) datuje się przymierze zaczepno-odporne królewieckie 
między Piotrem I. a elektorem brandeburgskim F ry d e- 
rykiem I. 


W tem przymierzu sprawdził się ów punkt ważny 
testamentu piotrowego , ażeby między rządy niemieckie rzu - 


cić jabłko niezgody, przez co łatwiej będzie je można o- 
władnąć. 


Następuje stopniowy wzrost pruskiej potęgi , uzyskanie 
królewskiej godności (w r. 1701), nagromadzanie wielkich 
skarbów i ciągłe przykupowanie ziem, ciągłe zwiększanie 
wojska, nareszcie wojny Fryderyka., III., które już wyrażały 
dążność: wyparcia Austryi z Niemiec i zagarnięcia tychże 
pod pruskie berło. Prusy sprzymierzały się z Austryą, gdzie 
tego trzeba było dla wspólnej grabieży, jak przy podziale 
Polski, alę wnet znowu nieprzyjaźń na nowo wybuchła z po- 
wodu bawarskiego sporu o spadek. To samo okazywało się 
podczas wojen napoleońskich, to samo po wojnach, po „ŚWię- 
tem przymierzu*, 
kłamstwem już” od chwili 
nadto w szczególności kłamstwem co 
Austryą a Prusami. 


poczęcia się swojego , ale było 
do stosunku między 


Autor wykazuje dalej dosadnemi rysami Z najnoów - 
szych dziejów jak Prusy umiały aż do r. (848. zawsze Au- 
stryę wypychać naprzód, gdy szło o zwalczenie ducha postę- 


które nie tylko, że: było w ogóle. 


(9... życia. Z kraju gdzie nie ma ani politycznego 
so, michu, gdzie wszystko 


nia, przeto wróciliśmy znówu w tok zwykłego monotonnego 
ani literackiego 
skrępowane w żelazne pęta polityczne- 
go despotyzmu — trudno nawet znaleść interesujący przed- 
miot do korespondencyi , zwłaszcza jeżeli. się zachowuje po- 
trzebne ostrożności i nie wymienia codzień nowych przykładów 
gwałtów moskiewskich, aby nie sprowadzić sroższej zemsty. 

Pozwólcie przeto skreślić wam kilka szczegółów, co do 
majątkowego położenia naszych okolic. Prawie powszechnie 
mniemają, że jedynym powodem upadku materyalnego właś- 
cicieli dóbr większych , są klęski lat ostatnich, mianowicie 
prześladowanie moskiewskie i ciągłe nieurodzaje. 

Pczyczyny jednak leżą głębiej, a obowiązkiem naszym 
wyświecić je z bezwzględną otwartością. Obywatele nasi Żyli 
zbyt hucznie i wystawnie, trwonili ogromne sumy na zbytki, 
i dlatego nie mogli oprzeć się nawałowi klęsk w latach ostat- 
nich. Jako przykład przytoczę ruinę majątku Borejków. 

W owych czasach stosunkowo pomyślnych, od końca 
krymskiej wojny do r. 1860. bawiońo śię na: Wołyniu nade 
zwyczaj wesoło. Pan Borejko wystawił w majętności swojej 
Swinnie w pobliżu Konstantynowa ogromny budynek z ob- 
szerną salą balową; tańczono przy odgłosie muzyki, którą 
wedle starodawnego zwyczaju Borejko ze swoich poddanych 
zorganizował, a 0 utrzymanie tej kapeli tak był troskliwym, 
że dla dwunastu muzykantów wystawił tyleż domów muro- 
wanych i tam ich umieścił, dając im oprócz tego gospodar- 
stwa włościańskie. To niechaj będzie miarą wydatków , jakie 
łożył na podejmowanie gości przybywających z Konstantynowa i 
okolicy. Lecz na zbytki tego rodzaju nie mogła wystarczyć for- 
tuna szlachecka — lubo: dobra Borejki były tak rozległe, że 
wystarczyłyby na wyposażenie kilku galicyjskich hrabiów. 
Więc, jeszcze przed powstaniem 1863. zmuszonym był Bo- 
rejko sprzedać większą połowę swych majętności, mianowicie 
miasteczko Pików z przyległościami — 4 sprzedał jenerało- 
wej moskiewskiej, która na Pikowię osadziła rządcę swego 
go Kardamigi, Greka z nazwiska, lecz. zresztą szczerego 
Moskala. 

Tym sposobem nie jeden majątek przeszedł w ręce mo- 
skiewskie; szlachta nasza sądziła , że ziemią. zawsze będzie 
z egipską obfitością plony wydawać, — a wierzyć nie chciała 
przestrogom, że po siedmiu latach obfitych, przyjść może 
siedm lat głodnych, Stało się tak niestety, a klęską nieuro- 
dzaju, kontrybucyami moskiewskiemi i przemianą stosunków 
włościańskich, obywatele tak przygnębieni zostali, iż te, nie- | 
gdyś pod materyalnym względem błogosławione dzielnice 
Polski między Bugiem a Dnieprem, przedstawiają smutny 
obraz zniszezenia. 

Główną winę. lekkomyślności. szlachcie przypisywać, by- 
łoby niesprawiedliwością. Skreśliłem wam poprzednio krót- 
kiemi słowy stan prowincyi naszej pod względem oświaty. — 
wskazałem,. że zniesieniem liceum Krzemienieckiego odjęto 
nam jedyny zakład naukowy. Synowie zamożnych obywateli 
ziemskich, służący w wojsku moskiewskiem lub kształcący 
się w Petersburgu, przywykli do zbytków, jakich nie znali 
dawni wychowańce Czackiego. Ztąd powstały owe towarzy- 
stwa „bałagułów*, ludzi, którzy nie mogzc się czem innem 
udanatzy Ćy vhvicli play uajuaiaicj uuluwdać w 1uzjjuście i lula- 
tyce. Tak więc ostateczną przyczyną demoraliżacyi, zbytków, 
rozrzutności, a w następstwie biedy — jest owo wspólne 
wszystkich nieszczęść naszych źródło: niewołla!... 


LL ae 


Wiadomości polityczne. ~ 


Austrya i Węgry. W rozprawach nad budżetem mini- 


osterstwa spraw wewnętrznych żądał, jak donosiliśmy, poseł 


Grocholski podniesienia przeznaczonej na budowę dróg w 
Galicyi kwoty 130.000 złr., na 200.000 złr. ; uzasadniając 
wniosek Swój tem, że przynej 
spieszniej 
przykład budowę ćwierćmilowego kąwałka drogi, której wy- 
konanie trwało siedm lat. 


Kilku deputowanych Niemców przemawiało przeciw wnio- 


mniej rozpoczęte już budowy | 
i energiczniej ukończyć należy, i przytaczał jako | 


skowi Grocholskiego , a minister Giskra przytoczył jako naj- | 
ważniejszy argument to, że namiestnik Gołuchowski żądał tylko | 


85.000 złr. 
Polacy. 

Wniosek Barewicza 0 uwolnienie obligacyj pożyczki 
stanisławowskiej od opłaty stęplowej, uchwalony został więk- 
szością 6. głosów. 

Przy rozprawach nad budżetem ministerstwa wyznań i 
oświecenia, zabrał głos deputowany Weichs zarzucając, Że w 
pozycyi „dodatek z funduszu państwa do katolickiego fundu- 
szu religijnego“ znajdują się kwoty przeznaczone dla. różnych 
klasztorów, a mianowicie w Czechach 66.000 złr., w Galicyi 
40.737 złr., w niższej Austryi 27.000 i t. d. i zapytuje, dla- 
powego, zaś same przysposabiały sobi i | 
PO CZECH. y sobie og większą powagę | 

„Po r. 1848, już miały Prusy cały ruch niemiecki pod | 
swoją władzą — Pięknie powiada autór : 


Za wnioskiem Grocholskiego głosowali tylko 


Nowym złowrogim wystrzałem, który d. 11. listopada | 


1848 r. Robertowi Blumowi zadał cios śmiertelny, 
odbrzmiewał drżąc przez Brigittenau i odbił się w naj- 
dalszych kończynach Niemiec , rzuciła Austrya Niemcom 
z pogardą pod nogi wypowiedzenie udziału w dziele: zjędno- 
czenia, który jej proponowano.** 

Odtąd były stosunki między Austryą a Niemcami zer- 


wane, a Żadne sztuczki gasteinskie, ani frankfartskie kon- i 


gresy książęce (1863), ani nawet festyny strzeleckie i mini- 
steryalne pocałunki w Wiedniu (w roku 1868), nie zdołały 
nawiązać węzła, który przecięty został strzałem w r. 1848. 

Odtąd mają Prusy wolne ręce w Niemczech i dzielnie 

z tego korzystają, a trzeba zaślepionym być, aby sądzić, że 
Austrya może jeszcze krok jaki uczynić na drodze niemiec- 
kiej polityki. 

Rozjaśniwszy tak stosunek Prus do Austryi, zastanawia 
się autor nad powodami nieprzyjaźni Moskwy i Prus dla Au- 
stryi w XIV. liście. Pr 

List ten najsilniej napisany, napsuł i napsuje politykom 
austryaekim i moskiewskim zapewne dużo krwi, bo — za- 
wiera najdobitniej „wypowiedziane podstawy prawdziwie _ au- 
stryaekiej polityki, od których zależy jej byt albo u- 
padek. 


Słowian. 


czego liberalne ministerstwo proponuje takie wydatki. Mini- 
ster Hasner odpowiada , że jest to wynagrodzenie za wypeł- 
nianie obowiązków kapłańskich. 

Grocholski wnosi, aby powiększyć dodatek do gali- 
cyjskiego funduszu religijnego — minister i referent oświad- 
czają się przeciw temu, i wniosek upada. 

Z Pragi telegrafują do „Presse“, że Sladkowski konfe- 
rował w Wiedniu w Sprawie ugody z Czechami, lecz trzymał 
się wiernie instrukcyi danej mu w Pradze , że żądania cze- 
skiego narodowego stronnictwa musżą być wypełnione , jeżeli 
ugoda ma przyjść do, skutku. 

Opozycya czeska , wedle telegramów „Presse“ zaczyna 
objawiać się nieuiszczaniem podatków. 

W Welwarn oddział huzarów egzekwuje zaległości od 
osób, które bez wątpienia mogłyby zapłacić podatki. 

N. Państwo przybyli do Zagrzebia w towarzystwie br. 
Beusta. Na dworcu kolei burmistrz Michalicz miał mowę po- 
witalną ; w bramie pałacu namiestnikowskiego przyjmował 
N. Państwo ban na czele atystokracyi kroackiej. „N. W. 
Tagbl.* donosi, że w Gorycyi ma się cesarz zjechać z kró- 
lem włoskim. 

Z Pesztu dónoszą, że po otwarciu sejmu, nastąpi praw- 
dopodobnie zmiana ministerstwa. 


Francya. „Patrie* zbija pogłoski o układach między 
Francyą, Austryą i Włochami w celu zawarcia przymierza. 

W rozprawach 0 budżecie miasta Paryża, mowcy opo- 
zycyi mieli wyborną sposobność potępienia tej rozrzutnej ad- 
ministracyi, która pochłonęła miliony, a żadnego rzetelnego 
pożytku miastu i krajowi nie przyniosła. Jules Favre trafnie 
przedstawił wpływ takiego postępowania na kraj cały nastę- 
pującemi słowy : 

„Z Paryża rozszerzyła się zbrodnia rozrzutności fundu- 
szów gminnych w całym kraju. Dług departamentów wynosi 
2.250 milionów. Przykład zły działa zaraźliwie nawet na 
rodziny; podczas cesarstwa ilość ` wziętych pod. kuratelę 
marnotrawców siedm razy powiększyła się; wynosiła ona 
w r. 1852 tylko 255, a obecnie wynosi 1.500 rocznie. Twier- 
dzą, że miastu nowych ciężarów nie nałożono , lecz nie jest 
to prawdą. : 

W skutek nadzwyczajnej drożyzny, robotnicy są wypę- 
dzeni z miasta, a nawet z przedmieść, i uciekają po za fortyfi- 
kacye na miejsca puste , gdzie całemi gromadami koczują na 
nagiej ziemi lub mieszkają w nędznych drewnianych chatach. 
To jest barbarzyństwo obok cywilizacyi, to jest 
rozdział klas ludności paryskiej. 


Lecz większość ciała prawodawczego głuchą jest na te 
wszystkie argumenta i głosuje za wnioskami rządowemi, Haus- 
man zaś, który jest sprawcą głównym tych nadużyć, posiada 
i nadal względy i łaskę cesarską. 


Wschód. Z: Grecyi donoszą, że rząd zamyśla Kreteńczy- 
ków, którzy wzbraniają się powrócić na wyspę , przemocą do 
wyjazdu zmusić.  Posłem: greckim w Konstantynopolu ma Z0- 
stać Maurokordatos. 

Urzędowy dziennik „Monitorul“ zamieszcza. oficyalne 
wyjaśnienie w sprawie Dunina, twierdzi, że Dunin prawdzi- 
wości swojej do redakcyi „Kraju“ adresowanej depeszy udo- 
wodnić nie mógł i dlatego wydalonym został. Rząd rumuński 
sądzi więc, że ma prawo wypędzać pod opieką mocarstw ob- 
cych zostające osoby, jeżeli mu się jakaś depesza nieprawdo- 
podobną wydaje ! 

‘Konzul francuski miał zażądać zadosyćuczynienia za to 
barbarzyńskie pogwałcenie praw narodów, jakiego. dopuszczono 
się wydalając Dunina. 

Wybory do izby rumuńskiej mają się rozpocząć w tym 
jeszcze miesiącu.  Agitacye wyborcze już się zaczęły, ale w 
pierwszych zaraz chwilach wystąpiły na jaw takie namiętnośći 
i taka zawiść między stronnictwami, że spodziewają się bar- 
dzo burzliwego przebiegu wyborów. Zadne ze stronnictw, a 
raczej koteryj, bO 0 pierwszych w Rumunii i mowy nie ma; 
nie ma programu opartego na pewnych ` stałych podstawach. 
Oczywiście w skutek tego , stanowisko każdego ministerstwa, 
będzie bardzo niepewnem , nie może ono bowiem oprzeć się 
na żadnem  zórganizowanem stronńictwie. ‘Stronnictwo Bra- 
tiany i Rosettego, które w rozwiązanej izbie miało większość, 


| jest jeszcze najlepiej zorganizowane; wybrało ono eentralny 


komitet, który z wszystkiemi miejskiemi komitetami wybor- 
czemi ma się porozumieć. 

Z powodu proklamacyi bułgarskiego komitetu, zamiesz- 
czonej w dzienniku rumańskim „Reforma“, ma być wytoczo- 
ne śledztwo, a „Mońitoruł* zamieścił oświadczenie : „Rząd 


Moskwy jest to, że jej Au- 


Przyczyną nieprzyjaźni 


| strya Stoi w drodze do Konstantynopola i do opanowania 


Przyczyną nieprzyjaźni Prus jest dążność do zjednocze- 
nia Niemiec. LQ 

Co do pierwszego, jest tylko alternatywa: między: upad- 
kiem Austryi czyli zgrochotaniem Jej przez Moskwę — albo 
wyparciem Moskwy do Azji. Między Austryą a Moskwą—nie 
ma kompromisu ! 

Inaczej ma się rzecz z Prusam i, Autor przed rozwią- 
zaniem tej kwestyi zastanawia się nad tem, czy wewnętrzne 
stosunki Austryi nie są przyczyną nieprzyjaźni Moskwy i Prus 
i odpowiada na to stanowczem: nie — to znaczy, że sto- 
sunki Austryi są dla niej samej tak szkodliwe, jak tylko 
sobie oba te mocarstwa życzyć mogą. A zatem warunkiem 
bytu Austryi jest naprawa jej stosunków wawnętrznych. 


Następuje zatem konsekwentnie pytanie. Co ma Au- 
strya czynić? i to jest rdzenią „K Westy! austrya- 
okiej! 

Autor daje tu rady. rządowi, któreby można prawie 
wszystkie zebrać w kilku słowach: aby wszystko inaczej ro- 
bił jak dotąd robi. | 
Co do wewnętrznej polityki, należy głównie to podnieść, | 
Że rząd powinien się na prowincyach opierać, a żatem zanie- 
chać systemu centralistycznego. 


jest obo Śledzić-za tym korńiteteh, il przeszkodzić mu 
w podburzańiu, mieszkańców obcej incyi do powstania 
przeciw rządowi fotomańskiemu. * A 


Nowiny z kraju t zagranicy. 


* Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się dziś o go- 
dzinie Gtaj wieczórem w sali ratuszowej. "Ni Asz dsiękym: 
1) Budżety funduszu gminy i zostających pod jej zarządem funda- 
cyj i zakładów na rok 1869. (Dokończenie) Sprawozd. radny p 
Wild. 2) Wnioski sekcyi III. względem dozwolenia użytku z wo- 
dociągów > miejskich ma rzecz realności pod Nr. 214, 698?/ 
Sprawózd. radny p. Ślaski 3) Wniosek sekcyi TE. wzgldem wy- 
budowania karczniy w Kulparkowie. SDPN. ny p. Jasiński 
4) Wydzierżawienie gruntów miejskich „Wulka kamipianowska *. 
Sprawozdawca radny p. Winiarz. 5. Podania pp:=Mikolaja Bo- 
bory pens. c. k. podpułkownika i Stanisława Podhorodóńskićgo -o 
przyrzeczenie przyjęcia do gminy. Sprawozd. radny p. Patraszew- 
ski. 6) Ekstabulacya praw miejskich z realności pod nr. 686*/ 
Sprawozdawca radny p. dr. Czemeryński. 7) Wnioski sekcyi V. 
względem rozpisania nowych wyborów do rady miejskiej, Sprawozd, 
radny p. Szemelowski. 

y Mianowania. Wskutek przedstawienia gminy w Lu- 
byczy Kniazie nadała rada szkolna krajowa posadę ; rzeczywistego 
nauczyciela przy tamtejszej szkole ludowej Antoniemu Hawlickiemu 
zastępcy nauczyciela w Mierzwicy. „ ` OSY, 

„Huzar zraniony przy niedzielnej bójce żołnierskiej, o 
której już donosiliśmy, zmarł w skutek odniesionych ran dnia wWczo” 
rajszego, w tutejszym szpitalu wojskowym. , : 

| * Wybory uzupełniające jednego, członka z grupy 
wielkich posiadłości do rady powiatowej bobreckiej , odbyły się <w 
Bóbrce d, 4. b. m. Wybrany został p. Julian Zwolski właściciel 
Brynieć zagórnych. i 

|. '* Korespondent łwowski do „Czasu opisując po- 
siedzenię pierwszego zgromadzenia. ludowego we Lwowie, powiada 
że zgromadzenie głosowało przez aklamacyę z wyrzuceniem 
czapek do góry. Wyrzucunia czapek do góry nie widzieliśmy 
ani też nikt z obecnych; czynił to tylko korespondent „Czasu 
który w tym celu codzienny swój cylinder zastąpił dla większej 
uroczystości zawiesistą konfederatką z czarnego aksamitu z popie- 
latym barankiem. ; 

* Żale biurokraty. Z powodu zgromadzeni 105 
ubolewał pewien stary biurokrata, że $, 65, i RP e 
deksu karnego o politycznych przestępstwach, już nie mą znaczenia 
żadnego! Jak też to biedactwo biurokratyczne nie może, się przy- 
zwyczaić do cienia wolności, jaką nam dano! . a EG 3 

* Rzeszów dnia 4, marca. Towarzystwo pedagogiczne otrzy- 
mało z końcem ubiegłego tygodnia notę od tutejszego starostwa 
powiatowego oznajmiającą, że tylko, pod tym warunkiem wykłady 
publiczne dalej odbywać się będą mogły — jeżeli każdorazowego 
wykładu czas, trwanie, przedmiot, tudzież osoba wykładająca — 
starostwa powiatowómu dzień naprzód oznajmione i przez takowe 
potwierdzone będą. Rózporządzenie to starostwa powiatowego oparte 
jost na polecenia namiestnictwa, CIA | 

Na wczorajszym wykładzie mówił p. Pukowski o życiń Zy- 
gmnnta Krasińskiagn i n traści dział. jago. E 288 

Od dni kilku bawi w mieście naszem teatr p. Piotra. Wo- 
śniakowskiego. Życzymy dobrego powodzenia pięknemu przódsię- 
wzięciu p. W., zwłaszcza, gdy uwzględnimy wytrwałość jego na 
raz obranej drodze, która nie daje się złamać trudnościom, jakie 
ñ. p. znałazł w Przemyślu, gdzie nie zbyt mu się dóbrze powo- 
dziło. Mieliśmy już trzy przedstawienia — o grze jednak artystów 
nie możemy wam nic napisać, gdyż p. W. nie wiadomo, dla jakich 
powodów — lecz zdaje się, że dła ciągłej zmiany składu towatży- 
stwa, nie wymienia na afiszach nazwisk występujących osób. 


* (?) Kałusz dnia 8. marca. Gdybym był was już nie 
przesycił pisaniem o radzie gminnej, być może, że przystąpiłbym 
do bliższego rozbioru kwestyi poruszonej przez naszych: ojców mia- 
sta obrządku chrześc., że żydzi nie mają prawa do domu nabytego 
na szkołę przez radę gminną, gdyż majątek gminny ż dziada pra- 
dziada był tylko chrześciański, podczas gdy żydzi są zawołóki. Być 
może, że potrafiłhym udowodnić, iż świadectwo ubóstwa dawno na- 
leżało się mężom reprezentującym nasze miasto, lecz dla drażli- 
wych nerwów niektórych pp. radnych, rozprawiających ciągłe o 
swojem poświęceniu dla dobra gminy, udzielam im absolutoryum 
ze stanowiska korespondenta, gdyż nie wiedzą co czynią i zwracam 
się do innego przedmiotu. Ale od czego najprzód, zacząć, Repre- 
zentacya powiatowa mając do walczenia z różnemi żŻywiolami, za- 
sługuje zo wszech miar na uznanie „publiczne—nie szczędziła bowiem 
pracy i prawdziwie obywatelskiego poświęcenia , .by.. nadać swym 
czynnościom i szezuplemu zakresowi działania jak. najlepszy sku- 
teczny kierunek. i | 


©. k. starostwo powiatowe jost: sobie c.k. starostwem pówia- 
towem, i nie udziela mi sprawozdania z swojej czynności; e. k sąd 


Co do zewnętrznej; nie spuszczać si ; E- 
à : z PAJAC > ę na nieprzyjaźń 
Francyi z Prusami i (co niezawodnie najbardziej wta) 
dążyć do przyjaźni z Prusami. 


Wchodząc dalej w szczegóły wymaga autor aby: Au- 
strya zawarła spokój z własnemi narodami, to 
jest jedyne prawdziwe święte przymierze. Za wzór 
stawia: autór Szwajcaryę. 


„Austrya. w sojuszu ze swoimi narodami ma wielkie :po- 
słanniectwo : oswobodzenia wschodnich Słowian od 
ucisku. — Nie potrzebujemy więcej, aby Austryę uczynić 
wielkiem mocarstwem woła autor, tylko porzucić gramatykę 
niemiecką, a wziąć polską do ręki lewej, miecz do pra- 
wej i dalej na Wschód! 


W końcu rozbiera autor kwestyę wojskową. Jestto 


| jakoby epilog napisany W natchnieniu, prawie dityrami y, 


którego główną myślą jest: nie armii, nie wojska, ale zbrój- 
nego ludu, trzeba, C | 
tor doradza, otwiera przyszłość dła Austryi. 


i m fi 
piękny wywód (w ostatnich trzech vlistach 


Cały ten c i 7. 
zawarty) jeśli się godzi ująć w kilka słów, można by tak 
streścić: dla Austryt jest jedynem zbawieniem nawe woii 


federacya narodów, na zewnątrz restaura- 
cya Polski. , a | i 


9%} 


ralod 191 


to w połączeniu z polityką do jakiej 4n- 


powiatowy: jest sobie e. k. sądem i w żadnym $. procedury karnej 
kodexu karnego lub ustawy 0 postępowaniu sądowem nie ma, by mi 
winien udzielać uchwały swoje; ©. k. urząd podatkowy zbiera po- 
datki, czego kontrolować nie mam prawa, a gdybym tam chciał i za- 
ylądnąć może właśnie wtenczas byłaby wywieszona tablica na 
drzwiach  „kassaśchłuss* i musiałbym ze wstydem odejść. Towa- 
rzystwo kasynowe jest nietykalne, boby przy odsłonięciu jakichkol- 
wiek tajemnic jego można być zaskarżonym o obrazę honoru. ©. 
k. siraż skarbowa nie wiem co czyni, bo nie uczęszczam do tutejszo- 
powiatowych. gorzelń, browarów i kryjówek niestemplowanych wók- 
slów, więć malóżałóby milcżeć, gdyby hie tó, że list wysłany prze- 
zómiie do Żałozia pód dniem lgo lutego b. r. doszedł rąk adré- 
santa dopiero dnia l2go tegoż miesiąca, nosząc stemple poczt w 
Kołomyi, Tarnopolu, Mikulińcach, Złociowie i Zborówie. Urzędy 
pocztowe,- wsławiły się już nię jednym podobnym wypadkiem, a 
świetha dyrekcya we Lwówie zdaje się być samowładnym panem 
świata pocztowego. Ze względu na jej indiwidualne usposobienie nie 
wiele od niej spodziewam się, sądzę jednak, że mamy wszelkie pra- 
wo żądać, by nieco więcej uwagi na utrzymanie porządku na sta- 
cyach zwrócić zechciała, 

Z.Kałuszą odchodzi codzieńnie poczta do Bursztyna dla ko* 
mkńikócyi Z koleją żelazną, źkąd jednak, jeżóli któ chce się dostóć 
do dworca kolei */, mili oddalonego, to musi w nocy albo koni w 
Bursztynie szukać, albo zdążać tam per pedes stolorum, I któż 
tu wątpić może o opiece i przezorności c. k. dyrekcyi pocztowej. 
Poczmistrze na tem nie tracą, bo cały rok dają konie za dobre 
wynagrodzenie do wozu, w którym koaduktór wygodnie wysypiać 
się może, nie mając pasażerów. Za 5 do 6000 złr. wydatków musiała 
kasa pocztowa zyskać przynajmniej 5 do 6 złr. a, w. rocznie 

Z Bielska. Dnia 25. lutego odbyly się tu wybory do szkol- 
nego komitetu katolickiego, a to wskutek rozwiązania poprzedniego 
komitetu. Dlaczego zaś poprzedni komitet został rozwiązany, tłu- 
maczę następująco : Od trzech niemal lat prowadzi tutejszy: szkolny 
komitót katolicki proces'z gminą, która jako patrón szkół miejsco- 
wychrmie chce p kwoty odpowiedniej ma zbndowanie szkoły 
dla dziewcząt. W tym procesie po stronie gminy pp. Preisler i 
„Błitzfeld, poseł sejmowy wybrany z miast Jabłonkowa, . Strumienia 
i Skoczowa, osobliwą odzhaczali się gorliwością, i pótrafili sparali- 
żować najlepsze chęci, usiłowania i ofiary gminy katolickiej. 

Mirho takich przeszkód wygrał jednak komitet proces w pierw- 
szej i w drugiej instancyi. Ministeryum rozstrzygło atoli na re- 
kurs gminy, aby obie strony starały się ugodę jakąś pomiędzy sobą 
uczynić, Gdy jednak ugoda do skutku nie przyszła, oświadczyło 
ministeryum, że komitet jest nielegalnym, czyli nieprawnym i dla 
tego powinien zostać rozwiązanym. 

Dziwić się tutaj potrzeba, jak ministeryum raz mogło starać 
się o ugodę między komitetem i gminą, a zaraz potem uznać ko- 
mitet za nieprawny, 

Zdaje się też, że strona przeciwna oczekiwała, iż nowe wy- 
bory wypadną wedlug jej Życzenia. Jaka radość. u tej partyi pa- 
'nowała z powodu rozpisania mowych wyborów, pokazało się zaraz 
pe owem rozporządzeniu ministeryalnem, Z korespondencyi przy- 
słanej z Bielska do „Silesyj*, Ww której szanowny korespondent zapo- 
wiadał straszny upadek komitetowi dotychczasówemu, i wzywał lu- 
dność katolicką do obierania tak zwanych liberałów, którzy okro- 
pnie dali się w znaki. Była to jednak nieszczęśliwa taktyka, przez 
-„Bilezyę** wwispómery na ludność tutejszą i odkrywać publicznie 
swoje zamiary. Bo gdy nadszedł dzień wyborów, z pomiędzy 270 
wyborców zebrało Się Koło 160, co w tutejszych stosunkach jest 
udziałem niezmiernie żywym. Głosów zaś otrzymał p. Blitzfeld 3, 
kilku innych po 1, a zresztą jednogłośnie obrano komitet dotych- 
czasowy,; wyjąwszy jednego członka, któremu okoliczności nie 
pozwalały więcej być w komitacie. Do komitetu zostali obranymi : 
ks. Bulowski, dziekan tutejszy, pp. Jankowski, Morawiec, Stanko 
(dotychczaBowi)-i-Łupiński. Jest to zwycięstwo jak najświetniejsze, 
ale każdg je przewidywać mógł, kto zna stosunki tutejsze, 

* Bank hipoteczny i Czas. fuwowski korespondent do 
„Czasu* pisze w liście z d. 4. b. m., że „dyrektorowie banku hy- 
potecznego wbrew wyraźnefiu zakazowi statutów, pod imieniem wła- 
snem, i pod imieniem żon, szwagrów i kuzynów robią ogromne 
interesa w papierach publieznych i to że szkodą klientów banku, 
których 6fekta zakładowi w komis dane po niskim kursie na wła- 
sny swój fachunek nabywają.“ Tak stoi wyraźnie w „,Czasie* z d. 
4. b. my TÓó już nie ogólnikowa insynwacya, nie zarzut jaki, lecz 
wyraźne; jawne oskarżenie, którego milczeniem pominąć nie można. 
Snać szanowny korespondent nie pojął całej doniosłości swojego 
pisania. Gdybyśmy oskarżeniu jego wiarę dać mogli, zaprawdę nie 
wahalibyśmiy się wypowiedzieć: precz z dyrektorami, którzy się ta- 
kich nadużyć, takiej przewiny dopuszczają. Pońieważ zaś naj- 
mocniejsgę mamy przekonanie, że całe to oskarzenie jest fałszem, 
spodziewamy się, że dyrektorowie banku, kategorycznem wystąpieniem, 
zadadzą kłam obelgom, które na nich miotać usiłują. Milczenie nie 
byłoby tu-na swojem miejscu, bo znajdą się tacy, coby powiedzieć 
mogli: „Qui tac consentire videtur.“ 
to —* Dowiadujemy się z „Czasu“, że na kolei Koszycko-Bogu- 
mińskiej zaszedł d. 7. b. m. wypadek między Karwinem a Cieszy- 
nem, iż wsskutku jak się zdaje niedokładnego ułożenia szyn loko- 
motywa wyskoczyła i spadła z grobli 1*/, sążnia wysokiej, a za 
nią- dwa wózy towarowe i jeden osobowy trzeciej klasy. Lokomo- 
tywa prawie nieuszkodzona, wozy ać zgrnchotane, Trzech urzę- 
dników kolei jest zranionych. Komunikacya przerwana, a ruch od- 
bywa się przeż Pruchnę. ć 


* Towarzystwo naukowe w Krakowie wybrało ko- 
misyę runiczną, w celu zestawienia wiadomości o głoskach ru- 
nicznych Słowiańskich w pewny system, i zbadania autentyczności 
zabytków, na których są napisy runiczne. Pierwsze poszukiwania 
swoje rozpoczęła kómisya badaniem zabytków pisma runicznego w 
Czechach się znajdujących. 

* Z Pesztu piszą, że tamtejsze władze komitatowe mia- 
ły natrafić na ślady odnoszące się do tajemniczego znikDięcia puł- 
kownika Ronwedów, Ludwika Beniczkiego, które jak gobie czytelnicy 
przypomną, narobiło w swoim czasie ogromnego hałasu W całych 
Węgrzech. 

* Jaki środek podaje minister Brestl dla uchronienia się od 
płacenia podatków, dowiedział się jeden z jego znajomych, 
gdy rzekłszy do niego: „;Źle się mam panie ministrze — podatki 
doprowadzą mnie do bankructwa”, otrzymał odpowiedź: „to nie 

„nie szkodzi , wtedy pan będziesz wolnym od płacenia podatków.“ 
j Toruń. Sejmik gospodarski. (Dok.) Dalszym przed- 
miotem obrad była rozprawa hr. Adama Sierakówskiego 0 prawno- 
politycznych stosunkach właścicieli większych majętności ziemskich 
w Prusach zachodnich. Rozprawa była napisaną jasno i z trafnem 
„pojęciem głosunków. 


Następnie odczytał Edward Donimirski rózprawę o urządzeniu 
czyli organizacyi góspodarstwa wiejskiego, podającą środki i spo- 
soby najlepszego urządzenia gospodarstwa, i zajmującą się nietylko 
chowem bydła, uprawą roli itp., ale także stanowiskiem sług i 10- 
botników gospodarskich podług wymagań tegoczesnych. Nad rôz- 
prawą tą wywiązała się dłuższa dyśkusya, obracająca się najwięcej 
około ras i chowu bydła. Gdy jednak mowey zapatrywali się na 
przedmiot ten ze stanowiska stosunków tamtejszykh, i gdy rozpra- 
wy specyalne o gospodarstwie tolniczem powini | znaleźć miejsce 
w dzienniku rolniczym a nie w politycznym, je nie podajemy 
szczegółów dyskusji, lecz odsyłamy czytelników do roczników 
sójmiku gospodarskiego lub „Ziemianina**, gdzie rózprawa p. Doni- 
mirskiego ma być ogłoszoną, 

Następnym przedmiotem obrad była rozprawa Juliana Sy- 
pniewskiego o owczarstwie, w której mowca wystąpił przeciw ow- 
czarniom australskim. W toku dyskusyi podawali Klepaczewski i 
Arndt sposób sztucznego prania weliy na owcach, o czem p. Klepa- 
czewski ma obszerniej napisać także w „,Ziemianinie, * 


Z powyższą rozprawą wyczerpanym został porządek dzienny 


sejmiku, w skutek czego przystąpiło zgromadzenie do wyboru ko- | 
misyi do ułożónia roczników sejmiku, poruczając tę czynność tj 


samej komisyi, która dotychczas tóm się zajmowała, i do wyboru 
komisyi dla ułożenia rejestrów gospodarskich, powołując do tako- 
wój : Slaskiego, Jackowskiego, Zielińskiego, Wilkansa, W. Moraw- 
skiego i A. Kalksteina. 

. Zadaniem tej komisyi jest ułożenie rejestrów praktycznych, 


potrzebom gospodarstwa odpowiadających, ponieważ dotychczasowe 


okazały się bardzo niepraktycznemi. 


Dobrze urządzone rejóstta gospodareze są bardzo ważhą rzó- | 


czą dla każdego, kto w gospodarstwie swojem chce mieć ład i 
porządek. 


* Samobójstwo przed sądem. W Wrocławiu to- 
czyła się d. 6. b. m. ostateczna rozprawa przeciw pewnemu ktfpćó- 
wi wrócławskieniu o pobicie dziecka. Obżałowany został skazany 
na cztery tygodnie więzienia. Przy ogłoszeniu wyroku skażanty, 
który nie spodziewał się wyroku, wydobył z kieszeni nóż, i w ocząch 


sędziów pchnął się nim w piersi, wołając: „Nie mogę tak żyć dfu- 


żej*. „Słudzy sądowi odwieźli zaraz samobójcę do domu, Nið wia: 
dómo, cży rana jest śmiertelną. 


* Wiek nasz płodnym jest nadzwyczajnie w wynalazki śmier- 
cionośne. Temi dniami odbyła się znowu próba w Orianienbaumie 
z wynalezionemi przez p. Krenkiego karabinami, które dają 22 
strzałów na. minutę. Ładunki do tych karabinów mają być tak 
urządzóne, że nie przepuszczają wcale wiłgoci. j 


* „Kraj“ pisze że cesarz chiński Hieng-fou niedawno zmarły, 
pragnąc żyć lat 80, nosił w tym celu wąsy liczące po 80 włosów, 
a nie przeciążony sprawami państwa, codzień kilkakrotnie je prze- 
liczał. Jednego dnia z przestrachem ujrzał, że prawy wąs miał 
tylko 63 włosy, właśnie Hieng-fou ukończył rok 63ci. Pochwycono 
balwierza, który przez niezręczność pozbawił Bogdyhamą 17-stu 
włosów i ścięto go natychmiast; lecz to nie na wiele się zdało: 
Hieng-fou tak się przeraził, że w kilka dni potem wyzionął ducha 


* Na medal pamiątkowy Unii Lubelskiej złożyli: 
Jan Szafer 2 złr., Julian Bocheński, Maryan Bohdanowicz i Feliks 
Poradowski po 5 franków. 


' Przegląd literacko - artystyczny. 


* Wieczór muzykalny p. Ludwika Marka odbył się 
wczoraj przy bardzo licznym udziale publiczności, pomimo że ró- 
wnocześnić na przedstawieniu polskiego teatru sala była przepeł- 
nioną. „Scherzo“ koncertanta podobało się powszechnie; panna 
Steger na żądanie publiczności powtórzyła pieśń Abta ; niemniej 
sympatycznie przyjęto śpiew p. B. W ogóle wykonanie calego kon- 
certu mie pozostawiało nic do życzenia. 


* Dziennika Literackiego Nr. 10 zawiera: Portrety Nie- 
Van-Dyka ; Rodzina konfederatów, $. Bedzantowicza; Stokrótki, wiersz 
El..y; Bolesław Chrobry i Otto III. w Gnieźnie; Odczyt L. Ta- 
tomira, © najnowszych odkryciach geograficznych ; Stanisław Żół- 
kiewski, dr. Ks. Liske ; Przewodnik. 


Ruch Stowarzyszeń. 


* Złożony do tarnowskiej kasy oszczędności czysty dochód z 
balu danego d. 30. stycznia na dochód towarzystwa peda- 
gogicznego, wynosi po odtrąceniu wydatków w ilości 53 złr. 
56 ct. ogólną kwotę 161 złr. 4 ct. w. a. 

Przy tej sposobności uwiadamia wydział szanow nych członków, 
iż dnia 1. kwietnia b. r. o godzinie 2 po południu odbędzie się w 
sali szkoły głównej w Tarnowie walne zgromadzenie oddziału tar- 
nowskiego (filialne). 

Wydział oddziału (filii) towarzystwa pedagogicznego. 

Tarnów 7. marca 1869. 

-„ Józef Leszczyński, Tymoteusz Mandybur, 
sekretarz. przewodniczący. 
NZ PORZCZONCY REMSCENC NEM" IHRE ERA usa 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


* Powódź bankowa. Przód kilku laty nie mieliśmy tylko 
jedną filią banku wiedeńskiego, gdyż instytut kredytowy gal. i kasa 
oszczędności bankowych interesów nie prowadziły. Odtąd przybyly 
we Lwowie: filia zakładu kred. dla handlu i przemysłu, filia 
banku anglo-austr., filia banku zastawniezego, bank hipoteczny, 
bank włościański, podczas gdy w bliskiej perspektywie mamy je- 
szcze filie banku franko-austr., i założyć się mającego banku rol- 
niczego. Niedość na tem, jakby chciano nas gwałtem tanim kapi- 
talem obdarzyć, lub wciągnąć w lekkomyślne robienie długów (ĉo i 
tak należy do tradycyjnych naszych cnót!) donoszą z Wiednia, że 
ks. Lubomirski, ks. Poniński, dr. Rajski i Vereins- 
bank starają się o koncesyę na austro-galicyjski bank 
centralny dla rolnictwa i przemysłu, którego kapitał 
wynosić ma 30 mil. złr. Jeżeli bank ten prócz zwykłych banko- 
wych operacyj istotnie wspierać będzie przemysł i rolnictwo i w 
pomoc przychodzić przedsiębiorstwom (jak banki węgierskie), czego 
nam najbardziej w kraju potrzeba, to działalność jego może z korzy- 
ścią być i dla kraju, inaczej byłaby te tylko entrepryza spekula - 
cyjna, na której tylko griinderzy dobrze wyjdą, 


* Donoszą z Wiednia, że w ministerstwie wiedeńskiem  ża- 
padła już decyzya co do tyeh galicyjskich kolei, które otrzymają 
gwarancję ze skarbu państwa; należy do nich: 1) kolej z Prz - 


myśla do Węgier, 2) ze Stryja do granicy węgierskiej na 
Munkacz i 3) kolej z Przemyśla do. Stryja, t.j. część 
projektowanej linii Przemyśl-Husiatyn. Na dalszą część tej kolei, 
to jest ze Stryja ma Stanisławów, Buczacz, Czortków do Husiatyna 
gwarancya pdństwówa ma być odmówioną. 


Ostatnie wiadomości. 


„Wiedeńska gazeta“ urzędowa -z dnia 9. b. m. zawiera 
reskrypt cesarski, żwołujący Sejm węgierski na 20. kwietnia, 
i nominacyę pięcia wyższych Sędziów królewskich dla trybu- 
nałów szeklerowskich w Siedmiogrodzie, jakoteż Maurycego 
Conrada na komesa saskiego. 

Na wtotkowem posiedzeniu rady państwa zajmowano się 
dłalszemi pożycyami badżetu, a mianowicie budżetem mini- 
sterstwa oświaty i wyznań, przyczem petycyę kapituły kra- 
kowskiej, o załiczkę w kwocie 18892 złotych reńskich z fun- 
duszu religijtego zachodniej Galicyi, rządowi do załatwienia 
odstąpiono. 


Wężyk wnosił o podwyższenie pożycyi dla wydziału fi- 
lożoóficznego przy wszechnicy lwowskiej i prawniczego przy 
wszechnicy jagiełońskiej ð 12060 złotych reńskich, a to dla 
półepszenia płacy nauczycieli i bliotekarzy. Wniosek ten 
upadł jednakowoż, a natomiast uchwaliła izba wezwanie 
do rządu, aby przedłożył projekt ustawy, pensye nauczycieli 
uniwersyteckich regulującej. 

„Neue freie Presse“ otrzymuje wiadomość, że pogłoski 
o maprężeniu stosunków między Paryżem a Berlinem są uza- 
OE! mimo że urzędówe organa zaprzeczyć temu usi- 
ują. 

Powołanię posła franeuskiego przy dworze wiedeńskim 
ks. SABANE ářyża, ma stać z temi pogłoskami w związku. 


W Berlinie oczekują zmian niektórych osób dyploma- 
tycznych, są nawet pogłoski, że Bismark ma ustąpić. 


Pierwszym prezydentem trybunału kasacyjnego w Pary- 
żu został mianowany p. Devienne. 


W Madrycie wniósł rząd projekt do ustawy o amnestyi 
dla wszystkich przestępców prasowych. 


Prezydent Stanów zjednoczonych. wniósł na kongresie 0 
zmiesienie ustawy nie dozwałającej ministrom prowadzenia in- 
teresów handlowych. Powodem tego ma być to, że Steward 
dla tej ustawy nie może objąć teki ministra finansów. 


Cennik giełdy pienięż. i towar. we Lwowie 
dnia 10. marca 1869. 


Akcye kolei gal. Kar. Ludw. po 200 złe. m.k. 

» »„ Wow. czern. po zkr. W. a. sr. 

9 „ banku knob 8 l. po 200 złr. 40°/, 

» _ n papier. czer] ok po 200 zir, W.A. 

Listy ZRó% , tow. kr gal. wm.k.f_ 5 

ww. al 2 2 

$ 5 banku h pot galic. : "p 
Galic Zakładu kredytow włościan. 


É m X. Krakowskiego 


» 
ożyczki głodowej z r. 1866 . 
kol. gal. Szt Lud. I. Emissyi 


xax 


kd » » » + n 

y » /lwowsko-czemn. I. $ 

n » i » = 
Dukat holenderski . . 
Dukat cesarski 
Napoleond'or KZ 
Półimpęryał rosyjski 
Rubel srebrny rósyjski 


„ papierowy rosyjski. . . . . 
Banknoty olskie za 100 zł. polskich -. 
Talar pruski srebrny . JĄCE 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro 


Groch biały korzec 204 f. ełowych 5.70 do 18. marca ab 
dworzec Karola Ludwika, 
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Telegrafowany kurs wiedeński. 


Dnia 9. marca. złr. | kr. _ 

SO l i aea U 16 |. „dY. oh». o AE 99 
z procent. z maja i listopada: « « « » . | 62 | 90 

505 Połyćzka natodówa |. » « « « « sos 44 Ty 69 | 20 
LOSY pozyczki z roku 1860E).-3:76 T lacze Wa 14 101 | 80 
Akcye banku wiedeńskiego + 406 EA A a e 
i Kea a A 1 070707 0 a E i a H 
Londyn 10 funtów sztęrliugów . © . . « « <- . « | 128 | 40 
SER OIANEN CRO! || PMEDACCZN a RP yo 121 | 26 
DER POrENYNOZY || via, PF. «22 V ati 5 | 82 


Ciągnienie loteryi lwowskiej 
Z dnia 10. marca. 


54. 70. 2. 64. 57. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 9. marca. - 
PP. Skarbek Borowski M. z Hürka, Mysłowski A. z Zubrzyc, 


Pisasky T. z Botuszan, Jansen H, kupiec z P aryża, Fiedler A. 
porucz. z Gródka, Barański J. z Łukawicy, Bieńkowski J. z Go- 


dowa, Skrzyński B. z Bystrowic. 


KEN ||| e e e mennem aaeeea 
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Nadesłane. 
Imienne spisy 6802 urzędników w Polsce 


e czasów Poniatowskiego sprzedają się w sklepie Jana Kleina po 
8 złr. a. w. (dawniej kosztowały 6 'złr.) 


Upraszam wszystkich, którzy odemnie wypożyczyli książki, o 
łaskawe oddanie takowych w jak najkrótszym czasie, 
Tadeusz Romanowicz. 


zag” Dla pp. prenumerujących „Dziennik Iwowski* 
z przesyłką trzy razy na tydzień dołącza się 
dodatek. 


elegancko wykończono. 


W Krakowie przyjmuje 


WWVezwanie. 
Pana Jana 'W. we Lwowie przy, úlicy 
Jezuickiej, pod l, 584, wzywam, by taczył 
dłużną mi kwotę zir. 60 ct. *78 za inse- 
raty do dni ośmin od dzisiejszej daty za- 
płacić, w przeciwiiem bowiem razie będę 
zinnszóńym całó nazwisko 1 godność Wy- 
razić, í 
Lwów, dniaj -10.* marca 1869 r. 
AM. J. P. 


pa 


Najlepsze żródło do nabycia! 


LONDYŃSKI SKŁAD 
Herbaty, Kawy 
i RUMU 
we Lwowie 
u Juliusza Adama 
w Rynku -pod liczbą 54. 


Likiery 


po cenach fabrycznych. 


Cenniki, udzielają się bezpłatnie. 
1027-29-50. 


| 
| 


W doskonałym gatunku cały 
Ubiór Zimowy, 
` dobrze watowany sar dut zimowy, Spo- 
dnie i kamizelka 


IMĘ" zir. 24.738] 


Elegancko podszyty 


Ubiór Salon. lub _Balowy 


Surdut lub frak, spodnie i, kamizelka, 
z cienkiego, czarnego Peruwien, 


zir. 24. "ZE 


dalej po. najumiarkowańszych cenach: 
Krótkie surduty zimowe podszyte 
od zir. 6 do złr. 12 
Surduty zimowe z podszewką 


ma 


| lub bez . ae w 14 + 50 

| /Burduty wierzchnie we wszel- 

| kich kolorach ž ENG ry: SS 
Surduty wiosenne 11ub2 rzędach ;, ` 6 sze LAKE 


Surduty do polowania we wszeł- 
kich gatunkach . 


Ginie do podróży z stejermark- 


Futra miastowe z obkładami 
lub bez . > c > 
Spodnie zimowe podług naj- 
nowszych wzorów . à sà 4 «e, 14y 
Kamizelki z różnfch materyj n 2,50 E 07 
polecają -się-najusilniej w 


| W MAGAZYNIĘ SUKIEN 
| SE ż 
Keller £ Alt, 
Wien, Graben Nr. 3. 1. Stock, zum 
„Stock im Eisen*, ; 
Ecke der Kartnerstrasse. 
Zamówienia z łaskawem. dołączeniem | 
RE piersi [na około piersi i pleców], | 
gru bości w pasie [środkiem na około), 
tugośoi-kroku-[od-samego kroku- aż do 
| ziemi], uskuteczniają się sumiennie z przy- 
| daniem każdej posyłce» pisemiiego porę-* 
czenia, w którem się obowiązujemy, Su- 
| knie od nas pobrane, oczekiwaniom ‘nie 


 jąć. gig" PrzenoSzone suknie, sprzedają 
się mniej zamożnym jak najtaniej. 


| tówką płacimy, z, pierwszemi tabrykami 


stosunku zostajemy, i nasze postępowanie 
dotąd: zawsze jak na jrzetelniejszem było, 


nia, jak najodpowiedniejszym i najtań- 
szym sposobem uskuteczniać. 

y Z poważaniem: 1155-93 
Keller % Alt, Graben Nr. 8, 
| l, Stock zum „Stock im Eisen“. 
Dobry 


towar, a robota najsumienniejsza 


Odpowiedzialny redaktor: 


; Pierwsza. krajowa. Fabryka . 
Żaluzyj i. Stórów „drewnianych: 
J. 8. Jiirzensa 
we Lwowie przy ulicy Halickiej pod liczbą 306; a mając” materyał: palny'iw. niżkiej cenie, śródkić iA reumatyczne © artryczne słabości, na ból głowy: migrenę jj na' wszystkie bóle 
przyjmuje. 1. wykonywa. jak najstaranniej i najspie- 
szniej. wszelkie 
zamówienia | 
po cenach daleko tańszych jak za granicą - is | 


na story: i żaluzye, drówniane w: różnych kolorach, parawaniki, ‚zasłony | 
do; okien, przed. piece „i, kominki, — Przykrycia i podstawki na stoły i 1274-2-3 | 
pod. karawki. = Naśladujące dywany „nad łóżkami i pod broń. — Anty- 
pedia. do, ełtarzów. — Draperye /do,. okien i t.-d. wszystko „a patyczków 


PTE aS AYO 41 | 6 Nin N „W Tite | 


; — Obwieszczenie. = Elektro-magnetyczne deczenie. 


LB «Pee ma wj m 


Rządowa fabryka: żelaża w Mizuniu .w 1: Í 3 a EE lort 
Stryjskiem wyrabia wsżelkie : maszy- - Dr. iied! Załużny, który przez 12 lat Zaktad Glektromagnetysziegó leczenia utrzymy- 
ny; sztachety, balkóny, = tury i-t. p. ró-|wab'w Wiedniu, podaje do wiadomości,. iż steraz osiądł we Lwowieisistu będzie chorym 
wnież podejmuje: wyrób maszyn i narzę: lekarskiej rady, udzielać si takżę elektro-magnetycznie leczyć. 


dzi gospodarczych «i roparacye takowych? Teczemić lelektro-mighetyczne żadnych bólów” wie sprawia, i hajskateczniejszym jest 


ba izki _ czych organów, szczególnie. żołądka, i genitallów, na blednicę; bicie serea, astmę, irytacye 
Poraj po: bardzo „mieich condch,idostar spinalne, paraliże, skrofuliczne i hemoroidalne słabości,, na słaby słuch i głuchotę, a = 


/bliwie na słabe oczy i ślepotę i t. d. 
Mizuń 3. Marca 1869. 


oraz: wielką «siłę wodną,” jest wstanie te nerwowe i kurczowo, na, słabe nerwy i na Osłabienie itak całego organizmu jak 1 pojedyń- 


| 
| Ordynacya codziennie od 10,-do' 1. godziny. 


Od Zarządu fabryki żelaza. g Mieszka we Lwowie przy placu św. Ducha pod 1, 43. e 1264-2-3 


przy, Ulicy, Grodzkiej wszelkie Stu la dg Fe Brang, EAN | Filia [67 k, upr, Zakładu kredyt, dla handlu i przemysłu 


ndzielają się do przejrzenia jak najchętniej. 


W Czerniowcach: handel, pod firmą W. Wexler. 
RE 1265-3-6-1 3 weLwoOW IE, 


i podaje do publicznej wiadowości , iż 
Otwierając z dniem 6 Marca r. b. na| 


mocy upoważnienia W. Rady: szkolnej Od. 1. listopada 1867 począwszy stopę “o Z 3. na. 4, 


krajowej | podwyższył, 


Żeński zakład naukowy 49 towe ASYGNAT9 "KASOWE 


sBSBĄ 
urządzony: w sposób dla szkół głównych 


przepisany, polećam go uwzględnieniu, 7% sdniowemai wypowiedzeniem wydaje i że wszelkie 
Szanownych Ródziców i Opiekunów, pan aiwbó iwobię iule: tak |. i yt lid [5 
ine | jej w obiegu znajdujące się ASYGNATY KASOWE 


ap 28go Mutego 1869. 101 . 3 
od'powyższego dnia poczĄWSZY, |... 18511? 


Kilipina Czemeryńska. 
przy. ulicy Sykstuskiej w domu pod 111834 


Md gh po 4: 0d LOO iza dniowem wypowiedzeniem oprocentowane są. 


Szlafroki z podszewką lub bez * 8 s 28 | | 


skiego sukna z kapnzą . p 8 sy wy 0 | $ 
| Futra do podróży z rozm. podho „, 36 wi 120" 


odpowiadające, bezwarunkowo nazad przy- | | 


Ponieważ wszelkie nasze towary go- | ! 


krajowemi i zagranicznemi w bezpośrednim | | 


nie omieszkamy i nadal wszelkie wymaga- |] 
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. Jasieńskiego, 


Tadeusz Romanowioz, ; Czcionkami wydawcy Dr. 


